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stawiane irn pry7ę7 zespół redakcyjny wymogi.
Zbyt często strona techniczna książki wyka-
zuje uchybienia, czego dowodetn m. in. są
mało wyraźne, niezbyt in§truktywne oraz
bardzo często powtarzające się w różnych po-
zycjach te same llustracje. W zestawieniu ze
znaczną poprawą zewnętrznej szaty graliicznej
wttętrze \^Ioluminu wskulek często nienajlep-
szej jakości papieru pozostaje daleko w tyle.
Tytnczasem książki weterynaryjne ze wzglę-
du na §woją tematykę i liczne ilustracje, czę-
sto fo_tografie mikroskopowe wymagają spec-
jalnie dobrego gatunku papieru.

Zlikwidowanie wymienionych tu braków i
niedociągnięć pozwoli publikować książki sto-
jące na wyższyrn poziomie edytorqkim niż
dotychczas wydawane. Pozwoli {o w konsek-
rvencji lra d,a.[szą poprawę icĘ wartości nau-
kowej, ilvdaktycznej i typograficznej. Zadania
takie stawia przed sobą Redakcja Zootechniki
i Weterynarii PWRiL na najbliższą przy-
szłość.

Oceniając dorobek edytorski w dziedzinie
piśmienrrictwa weterynaryjnego nie rnożna
uchy]ić się od równoległego chociażby wspom-
nienia o czasopiśmiennictwie naszego zawodu.
W Polpce wydawanych jes! obecnie kilka ro-
dzajórv czasopism o charakterze periodyków
i nieperiodyków.

Spośród wydawnictw nieperiodycznych wy-
mienić należy: Roczniki Nauk Rolniczych
Seria E (dawne i obecne Polskie Archiwum
Weterynaryjne), następnie - Annales Uni-
versilatis Mariae Curie-Skłodowska sectio
DD, Zeszyty Naukowe WSR we Wrocławiu,

oraz Zeszyty Problemowe Postępów Nauk
Rolniczych o tematyce weterynaryjnej.

Spośród ścisłych periodyków na szczegóIne
wyróżnienie zasługują: organ Polskiego To-
warzystwa Nauk Weterynaryjnych - ,,IVIedy-
cyna Weterynaryjna", ukazujący się w Pols-
ce Ludowej w Lublinie bez przerwy od 20
Iat oraz organ Polskiego Zrzeszenta Lekarzy
Weterynaryjnych -,,Zycie Weterynaryjne",
ukazujący się w minionym okresie z przer-
wami; oba te czasopisma są miesięcznikami,
,,N[edycyna Weterynaryjna" jest pismem nau-
kowo-zawodowym, a ,,Zycie" periodykiem
zawodowo-społecznym.

Wymienione tu czasopisma są wymownym
dowodem prężności naukowej i zawodowej
weterynarii polskiej i przyczyniają się walnie
do doskonalenia naukowego i zawodowego
oraz do kształtowania nowoczesnej sylwetki
Iekarza wet. w naszym kraju.

Dorobek i osiągnięcia wydawnictw wete-
rynaryjnych w okresie XX-lecia PRL jest
niewątpliwie duży, niemniej jednak zadania,
jakie stoją jeszcze przed nami w najbliższym
okresie są poważne i trudne. Dlatego ich wy-
konanie możliwe będzie tylko przy stałej
współpracy wszystkich naszych autorów i
czytelników. Liczymy przy tym na wydatną
pomoc wszystkich dotychczasowych starych
i wypróbowanych przyjaciół, autorów i tłu-
maczy - profesorów wydziałów weterynaryj-
nych i pracowników naukowych instytutów
badawczych oraz doświadczonych lekarzy
praktyków, ktorzy swoją tworczą pracą w
dużym stopniu mogą wpłynąć na poziom i
wartość wydawanych książek oraz czasopism
naukowych i fachowych.

DR STANISŁAW GOŁĘBIOWSKI
Łódź

20 lat pracy wojewodzkich zakładow Higieny weterynaryjnej
Druga wojna światorwa zniszczyła caly

kraj. Każda gal,ąż gospodarki narodowej wy-
m:agała odbudowy, pracy ,o,d podstaw. Przed
gospodarką rolną postawiono olbrzymie zada-
nia. Należało nie tylko usunąć zniszczenia wo-
jenne, Iecz także przebudować i rozbudować
nasze rolnictwo. W pracy tej służba weteryna-
ryjna zajęła należny jej odcinek. Działania
wojenne wyniszczyły pogłowi,e zuńerząt, sre-rzly s,ię cho,roby zakaźrle. Fostanowi,,ono zor-
ganizoiwać aparat sprawnie działający, kto,ry
mógłby sprostać nałożonyrn obovziązkwn. De-

wyłączono, z lrrstytutu Weterynarii i wcielorro
do Wojewódzkich Zakladów Weterynarii.
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Zadania WZHW zostały określone statuteml
i uzupełnione wymoganai tererru, Organiza-
cyjna łączność z Instytutem Weterynarii na-
dawała char:akter naukowy t5rm pJacówkom,
a bezpośrednia łączno,śt z terenorvą służbą
weterynaryjną kształtowała ich pracę. Pro-
gram pracy WZHW obejmuje szeroki zakres
działania i dotyczy prawie wszystkich prak-
tycznych dyscyplin nauki weterynaryjnej.
Szczególne obowiązki nałożono na zakłady
w zakresie profilaktyki i zwalczania za-

śmierci zwierząt, udzielają pqmocy tereno-
wym lekarzon,n weterynanii w diagnostyce i
zwalczaniu chorób zwie.rząt. WZHW wspól-
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działają ze .służbą zdrowia w zakresie ochronv
zdrornria człowi,eka, zw alczają alntrop ozo,onozy,
pro,rł,adzą badania laboratoryjne sro,dków spo-
żywczych zwierzęcego pochodzenia, wykonują
pomiary skażeń prcmieni,otwó,rczych mięsa,
m]eka i ryb. WZHW prowadzą instruktaż i
poradnict..lzo w zakresie profilaktyki i zwal-
czania chorób zwierzęcych, biorą udział w
p,odncsz,eniu kwalifikacji teren,owe,j służby
r,,reterynaryjnej, rozpo,wszechniają postępy
vr'''e,]zy ptzez czyr,nlr udział placowników w
kcnferencjach, zebraniach i naradach oraz
drogą publikacji naj,nowszych osiągnięć lv
czasopismach naukowych, spo,łecznych lub na
łam,ach plasy codziennej. WZHW prowadzą
bacarria na emy wete-
rynaryjne iniuią me-
toCy walki

wie istniały już wcześniej weterynar5rjne p,ra-
poznawc7ft1 które w 1945 r. prze-
na WZH\\,'. W okresie od paż-

946 r. do czerwca 1953 r, WŻHW,

nie tych braków. Do ] 959 r. oddano n,owe

znaniu. Trudności lokajowe i kadrowe ogra-
niczały rozwój poszczegóInych WZHW, W

Wi,elu wyp,adkach zaczynana od badań tylko
ł:akt,eriologicznych, następnie uruchamiano
pracownie ser,olcgiczne i parazytologiczne. Po
1960 r. w niektórych zakładach powstaly no-
we prac,o,wnie jak porniarów skażeń p,romie-
niotwórczych, higieny prrrduktów zwierzę-
cych, biochemii, wirusłolo,giezna. choróh
pszczół, chorób o,d,zwierzęcych, chorób dro,biu,
chorób wyrnienia. W tabeli 1 podano liczbę
czynnych procOwni we wsz;łstkich WZHW w
poszczególnych okresach czasu.

Tab. 1. Wykaz czynnych pracowni
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WZHW jako rozpo7Ir.,awc7Ę placówki tere-
nowe o charakterze naLlkowym były i są na-
dal kużnią młodych kadr naukowych. Nie-
które zakłady kierowane p,rzez ryyb,itnych
specjalistów wykazują duże osiągnięcia za-
równo na poiu naukowym jak dydaktycznym.
Funkcj,^ kierownika WZHW pełnili ew. peł-
nią nadal następujący praccrwnicy: F, Anczy-
L,,orvslri, J. BriII, J. Chwalibóg, A. Czarnowski,
T. DąŁ,ro,wski, J. Dziekoński, I. Fłis, H. Goła-
szewski, St. Gołębiowski, K. Jasek, A. Kamiń-
sl<a, T. Łosiński, K. Marek, S!. Meuszyński,
F. Nagórski, J, Pamas. J. Piortrowski, A. Ra-
tomski, L. Ro.sa]ski, Z. Rogiński, B. Semkow,
A. Stryszak, H. Szwejko,wski, J. Szaflarski,
L, Ugorski, B. UzięMo, St. Wadowski, NI.
Vlilczyński, J. Zahaczewski, J. Zebrowski.
Personel naukołvy WZHW, liczącv za],edwie
kilkanaście osób w okresie powstawania ,za-

kładów, wyraźnie wzrosł liczbowo szczególnie
w ciągu ostatnich lat. WZHW dzialaiące w
rarnach InsĘtutu Weterynarii odczuwały pu-
,vien brak pracovrrrikórł, powodowany ograni-
czeniami w etatach. W tej dziedzinie rok 1960
okazu_je się nokiem przełornow5rm, liczba pra-
oowników zatru,ilnionych we wszystkich
WZHW ,ł,zrosła w 1963 r, o ok. 800/o w sto-
sunku do 1959 r. W tabeli 2 wykazano §tan
zatrudnienia w WZHW w niektórych wybra-
nvch latach.

Tab. 2. Stan zatrudnienia

liczba pracowników w tym z wyższym
wykształceniem

l1
l4
14

16

2

l4
l5
16 12

1

1

6

26

1954

l959

1963

84

158

I52
263

31

55

54

94

l945- 1949

l950-1954
1955- l 959
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Obecnie WZHW zatrudniają 263 pr,acowni-

docenta ewentualnie zostali powołani na sta-
nowisko profesora w wyższych szkołach. W
uznaniu zasług nie tylko na polu naukowym
Iecz także społecznym i politycznym niektó-
rych pracowników WZHW odznaczono wyso-
kimi odznaczeniami państwowymi.

Właś e to za,
sadnicz badania
winien ere,rrowej
służby weterynaryjnej, W,iele akcji z:walcza-
nia cho,rób z:^akaźnych i irnvazyjnych nie mia-
łoby szansy powodzenia, gdyby nie płarca
WZHW. Lekarz p,rakĘ,k coraz częściej i w
co,raz szerszym zaknesie powirrien żądać pa-
rnocy cd labora,torium. Dzisiejsza wiedza u-
możIiwia spełnienie tych żądań, duż-o jednalr
zależy od ludzi, od warunków w jakich pra-
cują i od ap,aratury jraką dysponują. ZaLoż,ony
program rozwoju WZI{W porzw,ala przypusz-
czać, że w niedługim czasie wszys;tkie WZHW
staną się jeszcze w większyrn stopniu ogni-
skarni postępu wiedzy weteryrraryjnej. Ta-
bela 3 w Ęorsób wyraźny uwidacznia ogrom
pra,cy W inie badań
Należy nieJednokr
badanie w tabeli
w ,ści kilkra różnych badań (np,,
ba e, arrlato,mopatołogiczne i para-
zytologiczne). W latach 1950-54 WZHW wy-
konywały przeciętnie rocznie 1.200.000 ba-
dań, w latach 1955-59 - 1.290.000 badań, w
Iatach 1960-63 BB0.000 badań. Fewien
spadek liczby wykorrranych badań usługowych
po 1959 r. należy tłurnaczyó tyrn, że badania
drobiu na putroro:zę zosIały przekazane ża-
kładom lecznicz;rna dla zwierząt. W okresie
1960-63 iIąść rMykorranych badań usługo-
wych wzrasta z r,ok-u na rok. O ile w 1960 r.
przeprowadzorro ok. 610.000, to w 1963 r. już
1.248,000 badań, plzy czyyn znacznie rozszp-
rzono zestaw badań w wyniku otwarcia całe-
go szeregu rlowych pracowni. Wykonano mi-
Iio,ny badań, wydano miliorry wyrrików. Liczby
te obra,zują wysiłek zespq|1 pracowników
WZHW. Każdy wynik kryje w sobie trud
pracy poparty odpowiednią wiedzą teoretycz-
ną ! praktyczną. Ścisła więź między ostat-
nim ogniwern łańcucha służby weterynaryjnej,
jakim jest lekarz praktyk, a terenow;rm o-
środkiem wiedzy weterynaryjrrej, j,akim są
lub winny byó WZHW, gwarantuje celowość
i skuteczność postępowania służby weteryna-
ryjnej w ogóIe. No,sacizna, ?Araza stadnlcza
zo,stały qpanowane i zlikvlidowane przy wy-
datnej współp,racy WZHW, irrne szeroko toz-
p,o,wszec}inione chor"oby zakażne, jak np. gruź-
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licę, bruc można zwa|czyć
jedynie w bo,ratorium; ma-
Śowe akcj om inwazyjnym
wymagają aktywnego włączenia się pracow-
nlków-WZHW- Pordobnych przykładów n,lożna
by przytoczyć o wiele więcej. Wydaje się, że
o-becnió nie można sobie wyobrazió pracy le-
karaa w terenie bez pornocy tych zakładów-
Wykonywarre badania tłsługowe stanowią po-
nadto t.rrny lTliateriał kazuisty,cz,ny _ 

i staty-
styczny. Jest to niewyczerpana skarbnica te-
matow prac naukowlzgh, które posiadają
specialną wartośó; p,onieważ wynikają z po-
tizeń ter-enu i stanowią rozuriązanie lokalnych
trudności służby weterynaryjtrej.

Tab. 3. Zesta,ł,ienie badań usługowych (w tysiącach)
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1955 _ 59
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5.180

1.970

3

367

792

929

599

5.99B

6.452

3.524772

1
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2l

razem It.ąąą 12.825 l 2.091 I rzz | 4L I ro.szs

zapisaćz uruchoirnienieipro-
wadzenie nad choro,bą cieszyń-
ską. Placówka ta w dużej mierze przyczyniŁa
się do poanania biotrorgii tego wirusa ofaz wy-
produkowała szczepionkę do z:walczania tego
schorzenia. WZHW w Bydgoszuy zorganizo-
wał pierwsze ruchornle laboratorium w przy-
stosowanym do tego ce]u sarnocho,dzie. Uzy-
skano przez to rnożli,wość natychmiastowej
ingerencji w terenie, możliwŃć p,rzeprowa-
dzania bad,ań labo,ratoryjnych bezpośrednio w
ognisku zarazy, Zwiększyła się t5rm s;am;rm,
operatywność zakładu, a ,san]r zakład poprzez,
swoje ruchome laboratorium rnoże docieraó
do wszystkich zakątków województwa.
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Pracownicy WZHW biorą czynny udział w
akcjach szkoleniowych. Dolcształcają się na
kuriach, kursokonferencjach i zjażdach, a zdo-

Bogate z.bio-
liczne czaso-
ródło wiedzy
także są dc-

stepne dla całej służby teren,ow,ej. Pracownicy
WZHW byli i są człorrkarni różnych towa-
rzystw naukowych, zawodowych i sp,o}gg2-
nych, pełnią cały szereg o:1powiedzialnych
funkcji. Akcja szkołeniowa prlowadzona jest
w różnych kierunkach, wśród służbv wete-
rynaryjnej i służby zootechnicznej, wśród hc-
dowców i ro]ników. Niektóre zafiadv propa-
gują sv",oje osiągnięcia i swoją działalność
pyz,ez organizowanie własnych stoisk na po-
wiatowych wystawach rolniczych. Dziesiątki
artykułów popularnych i popularn,o-nauko-
wych, drukowanych często na łamach prasy
codziennej, przedstawiaiących aktualne zagad-
nienia ,"veterynarvjne oraz hodowlane w spG-
sób zrozumiały dla szerokiego kręgu czytel-
ników, uzupełniają bezpośrednią osobistą ak-
cję pracowników WZHW w terenie. Woje-
wćdzkie i powiatowe narady robóeze lekaiz.r
stanowią często okazję do rozpowszech-niania
nainowszych osiągnięó nauki weterynaryjnej.
]M WZHW odbywają staż abso,|wenci wydzia-
łów weter)rnarvinych. Pracownicy WZHV/
nierza,dko są prelegentami na odprawach zoo-
techników
stwowvch
niach pro,d
Włączają się chetnie do każdei akcji, w kto-
rej ich udz z racji łvyko-
n5rwanych ują się szyb,kor
i dobrze w lemach w tere-
nie i lokalnych trudnościach służby weteryna-
rvjnej. Bezpośrednia interwencja, podbudo-
\^/ana,wvnikami lab,oratoryjn;rmi oraz wiedzą
niejednokrotnie prowadziła do rozwiązania
zagadnienia Iub usunięcia trudności. Pracow-
nik WZHW mu.si dobrze znać miejsce swej
pra.cy to iest teren. Działalnosć jego bowiem
nie ogranicza się lylko do zakładu, iecz'nozclą-
ga na cały teren wojervództwa, a nierzaćfEoi
przekracz.a te granice. I{ażdy nie wviaśnionv
problem oowstający w terenie winien być
jego problemem-i -celem 

iego bądań. Licńe
pu.blikacje pracowników WZHW są najlep-
szFn dowodem takiego właśnie pojmowania
obowiązków. W zależności od lokalnych wa-
runków każdy zakład rna swo'ją specńiczną
problematykę naukową, wynikaj ącą z po,trzeb
terenu.

Pracownicy WZHW utrzymują ścisłe ko,n-
takty z różnymi instytucjami naukowymi, jak
np, Instytutem Weterynarii, wyższymi szko-
łami ro,lniczymi, akademiami medycznymi,
Państwowfm Zakładem Higieny, stacjami sa-
nitarno-epidemiologicznymi itd. Prowadzą
wspólnie prace badawcze o tematyce intere-

sującej służbę weteryn,arlyjną i służbę zdno-
wia, W szczególności chonoby o,dzwierzęce jak
bruceloza, gruż|ica, salmoneloza, leptosniroza,
wścieklizna itd. stanowią wdzięczne pole do tej
współpracy. Wyniki współdziałania widoczne
są w postaci licznych wspólnych publikacji.
Pracami wykonywanymi w WZHW interesują
się naukowcy zagraniczni. Nawiązano cały
szereg korrtaktów pisemrrych z placówkami
zagnanicznymi, do,chodzi często do wzaiem-
nej wvmiany publikacji. Niektóre osiągnięcia
naukowe \MZHW są wysoko cenioine nie tylko
w kraju lecz takźre za granicą, W zwią.zku z
tym nar:a,sta pro,blem kontaktów,osobistych
z ośrodlrarni naukowymi innych państw. Wy-
iazdy za granicę pracowników 'WZHW wyda-
ją się niezbędne, by placówki te mogły pra-
cować i lepiej i wydatniej. Szkolenie bowiem]
w iLrrnych ośro,dka,ch naukowych jest podsta-
wowym warunkiem postępu. Dotychczas pra-
cowników WZHW z przyczyn bliżej nie zna-
nych umieszczanl na śzarym końcu listy lŁn-
dydatów. Do 1959 r. za]edwie jeden praco\M-
nik WZHW był skierowany na szkolenie za
granicą. W okr.esie 1960-1963 z takich wy-
jazdów kołrzvstało pięć osób. Stwierdza się
więc wvraźną p,oprawę na tym odcinku, lecz
W da]sz}rm ciągu s,tan nie jest zado,walający.

Praca naukowa wieńczy dzieło pracowŃ-
ków WZHW. Jest ona świadectwena pełnej
dojrzałości pracowników do samodziólnego
rczwiązywania pewnych problemów, Składają
się na nią liczne artykttły, instrukcje, mono-
praf ie. oodręczniki. Nazwiska pracou,ników
WZIJW widnieją na stronach wielu czasopism
nau.kowych. Ujedno,licenie rnetod badań roz-
pozna\^lczych ołiowiązujacych w WZHW jest
także zasługą personelu tych zakładów. Prze-
kazano już 18 instrukcji, a dalsze przygoto-
wuie się. Wydano 5 opracowań mo,nograficz-
nych, 3 o cho,robie cieszyńskiej (Katowice),
o maczugowcach zwierzęcych (Lublin), o sal-
mone]ozie nutrii (Wrocław). J. Szaflarski i J.
Nawrock-i są wspołautou,ami podręczrrika,, Cho-
robv owiec" (1952, 1959), a J. Szaflarski i T.
ł,csiński=podręcznika,,Bruceloza zwierząt do-
mowych" (1959). W tabeli 4 przedstawion:l

i
e

Katowicach, Gdańsku, Krakowie, Wnocławiu,
Gorzowie Wlkp., Ładzi, Bvdgoszczy i Lubli-
nie. Problernjatvka prac różnorodna, od przv-
cz_vnków do wnikliwych rozpraw. Większośó
artykułów pcświęcono etiologii, diagnmtyce
i zwalcz-aniu chorób zakażnycll. Powiązanie
WZHW z terenem uwidacznia się w tematvce
prac nau-kow;lch, W większości prac przewija
się aspekt prakĘcnry, a wnioski końcowe ba-
dań zazwvczai rnają zastosowanie w terenie.
Niektóre badania o wspólnej tematyce pro-
wadzone w różnych ośrodkach wzajemnie się
uzupełniają, ewentualnie naŚwietlają zasadni-
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czy protll,em w różnym ujęciu. Liczba kilkuset
publikacji jest godna podkreśIeni,a, jesli się
weźmie pod uwagę, że pracownicy WZHW
jed,nocześnie wykonali kiIkanaście milionólv
badań qsłu.gow_ych. Ze względów technicz-
nych wszystkich prac om,ówić tu nie rmożna'.
Ograniczę się jedyn_ie do zasadniczych kie,run-
ków badań i wymienię tylko niektóre prace.

Najwięcej uwagi poświęcono brucelozie i sal-
monelozom. WZHW w Łodzi pierwszy w Polsce
wyizolował i opisał szczepy Brucella sużs
u. thomsenź ze świń, WZHW we Wrocławiu -szczep Brucella melżtensi,s z płodu owcy, a
WZHW w Katowicach - 

szczepy Brucella
abortus z płodów klaczy, W wielu artykułach
pt zeanalizowano wartość o ciczynórv serologicz-
rrych w diagn,ostyce brucelozy. W szczegól-
ności zwrócono uwagę na znaczenie odczynów
w róznicowaniu zwierząt szczepionych S-19
i zakażonych, ustalono sposób interpretacji wy-
rtików odczynu zlepnego i wiązania dopełnia-
cza (Kraków, Bydgoszcz), próbowano zastoso-
waó oidczyn precypitacji i szczepienie ,,wskaźni-
kowe" S-19 (Wrocław) oraz oidczyn zlepny z
serwatką mleka (Szczecin) do tych celów. Wpro-
wa,dzonó odczyn Coombsa do diagnostyki bru-
celozy bydła (Bydgoszcz). Opracowano metody-
kę odczynu pierścieniowego o!az technikę
przygotowania antygenu (Poznań, Wrocław).
Przeprowadzono próby zastosowania antygenu
barwnego do terenowei aglutynacii szkieł-
kcwei z kroplą krwi (Kraków). W wielu reio-
nach kra ju przeprowadzono inwentarvzacjq
brucelozv u różnych zwierząt- koni. bydła,
śuriń. owiec, kóz, psów, kotów, kur (Katonvice.
I{raków, Gorzów, Opole). Podkreś]ono koniecz-
ność komp]eksoweqo, środowiskowego zwalcza.-
nia brucelozy (Łódź\. Wykazano znaczenie btu-
c.e|ozy iako choroby zawo,dowej (Katowice,
Łódź, Poznań).

S almonella q allżnarum-pullorum stwi erdzo-
no u cielęcia (Słupsk). świni (Gdańsl<), Salmo-
nella bispebierg u gasiat, a So,\monella cholerap,
suis u zająca (Gdańsk). WZHW w Krakowie
przebadał frakeie antygenowe pał. Salmonella,
Opisano przypadki zatruć ludzi wywołane przez
S, choleraesuźs (Katowice), S. dublżn (Słupsk),
S. typhżmurźum (Katowice, Kraków). Enzootia
sa]monelozy cieląt była tematem pracy
WZHW w Ło,dzi, salrnonelozv bydła i cieląt -WZHW w Szczecinie, ronienie paratyfusowe
kl.aczy - \MZHW w Lublinie i Krakowie. Omó-
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lviono wartość laboratoryjnych metod diagno-
stycznych salmonelozy, nosicielstwo S. d,ublin
u bydła dorosłego, lckalizację zarazka u nosicie-
Ii (Łódź), Opracowano występowanie pał. Sol-
monella u zwierząt w Polsce w latach
]945-1960 (Słupsk, Opole, Gdańsk). Opisano
1ll"zypadki są]monelozy indyków (Opole), gołq-
bi (Katowice), gęsi l bazantów (Wrocław), kur
(ł,odż). Przerdstawiono nasilenie salmonelozy
wśród ptactwa wodnego (Lublin). Przeanalizo-
,wano metody diagnostyczne przy pulorozie,
oplac,owano wytyczne zvralczania oraz metodę
aglutynacji płvtorł,ei (Katowice, Krakór,v).
WZHW u, Ł,cdzi ccenił w badaniach porów-
na\^/czych wartaść poszczególnych metod roz-
poznawczych przy puJorozie, omówił braki dia-
gnostyki serologicznej oraz uzasadnił koniecz-
ność wprowadzenia uzupełniających badań bak-
tetic, lo giczn ych re aktorów s erologi czny ch w sta-
d_ach drobiu o n jskim pr,ocencie zakażenja
S. pu,l!.oru.m. WZIIW we Wrocławiu_ zastosolvał
szybki odczyn zlepny z barwnym antvgenem
do diagno,styki salm,onelozy ptactwa wodnego.

Gruź]ica była tematem prac kilku WZHW.
W Krakowie wprorvadzono hcd,owlę szkiełkołvą
c]o badania mleka, omówiono wartość metod
serologicznych w rozpoząawaniu gruźlicy, za-
stosowano odczyn hemclityczny w badaniach
bydła, Katowice zajmowały się odczynem wie,-
zarria dopełniacza, a w Białymstoku próbowa-
no zastosować test BCG do wykrywania nie-
swoistych odczynów tuberkulinowych, WZHW
w Ł,cdzi rczpatrzyl ccenę san.-wet. mięsa w
przypadkach gruźlicy oraz ocenił tuberkulinę
1ltaslą. Włoskcwiec różycy stwierdzono u pta-
ków w WZHW w Gdańsku iŁodzi, u,iałówki
w Gorzcwie, u cielęcia w Gdańsku. C)pisano
przypadki różycy u ludzi (Katowice). Określo-
no własności biochemiczne włos1<owca różycy
Stauba (Gdańsk), omówiono formy S i R wło-
skowca różycy oraz odczyny serologiczne w
diagnostyce różycy (Gorzów). Nosicie]stwo
włoskowca różycy rr świń opracowano w Ka-
towicach, a problem różycy i higieny mięsa
w Lublinie. Wykryto po taz pierwszy w Pol-
sce listeriozę u koni (Wrocław), owiec (Lublin),
kur (Gdańsk), bydła (Katowice, Gdańsk).
WZHW w Łodzi omówił patogenezę pastere-
\ozy oraz rozprzestrzenienie schorzenia na te-
renie województwa, rozpatrzył wpływ czyn-
ni]<ów klimatycznych na sezonowe wahania
pasterelozy oraz wykazał nosicie]sturo Pa-
steurella multocida u świń. Opisano pastere-
lozę prosiąt oraz występowanie Past. haemolż-
tżca i Past. multocżda u owiec (Lublin, Katowi-
ce), WZHW w Gorzowie opTacował metodę po-
dawania d-etrecmycyny w zastrzykach przy le-
czeniu pasterelozy świń oraz omówił wpływ
czvnnikórv geoklimatycznvch na nasilenie za-
razy. WZHW w l-ub]inie jest współautorem
kompIeksowych badań w naturalnych ogniskacli
leptospirozy.

WZHW w Katow-icach wykonał wiele badań

Tab. 4. Wykaz publikacji

okres ilość

1945 - 49

1950 - 54

1955 - 59

1960 - 63

91

148

145

173

razem 557
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nad rzęsistkowicą zwierząt i ludzi, przeprowa-
dził inwen+uaryzacię zaTazy na terenie woje-
,łództwa, podał metody hcdcwli pierwotniaka.
wykazał obecność rzęsistka w jądrze i naiąd-
rzu_ buha,ia, omówił metody leczenia. WZHW rł,
Gdańsku w,vizolował Vżbrżo Joetus z płodów
owiec i bydła, zastcsował o,dczyny serołogiczne
do rozpcznawania schorzenia, podał sposób ho-
dołł,li zarazka, Przeprowadzono badania bakte-
riologiczne nasienia ogierów (Katowice, Poz-
nań), podkreślono znaczenie Str. zooepżdeml.-
cus i paciorkowców hemolitycznych w jałowoś-
ci i schorzeniach dróg rodnych klaczy. Ustalo-
no flore bakteryjną nasienia buhajów z zależ-
ności cd sposobu konserwacji (Łódź). Nad cho-
robami q,ymienia pracuje zakład w Bydgosz-
czy.

Na temat choroby cieszyńskiej i wirusów po-
Jiomyelitycznych łvykonano cały szereg badali
w WZHW rł, Katowicach. Przebadano pokre-
rł,ieństrvo scrol,ogiczne wirusów Heinego-Medi-
na t zarazy cieszyńskiei, przedstarviono biologię
wirusa choroby cieszyńskiej, opisano schorze-
nie u dzików, cceniono wartość szczepionki
p/w chcrcbie cieszyńskiej.

WZHW w Gcrzcwie omówił szczepienia
(Jchlonne p/w chorobom drobiu, produkcję nie-
ziadliwei szczepionki różycolvej, praktyczną
wartcść szczepionki p/w salmonelozie świń i
szczepionki lapinizcwane,i p/w pomorowi świn
oraz przedstawił nretcdykę oczyszczania i za-
gęszczania surowicy p/rv różycowej. Wykazano
wykluczające się wzajemnie działanie surcwicy
przeciwpomorowej i szczepionki z CY oraz
wykazano zalety i braki szczepionki lapinizo-
wanej p,/w pomorowi świń (Ł6dź), Przeprowa-
dzono badania nad szczepionką plw Coryne-
bacterium equi (Lublin), szczepionką p/rv
tvściekljźnie oraz chorobą poszczepienną psów
(Kraków), omówiono wartość szczepionki z
CV p/w pomorowi świń (Wrocław).

WZHW w Lublinie zajrrrował się chorobanri
wychowu rnłodzieży, prosiąt, iagniąt, cieląt
1 źrebiąt w PGR, opracował shigelozę źrebiąt
oraz zakażenia Corgnebact. equź. WZHW w Kra-
}<owie na podstawie wykonanych badań przed-
stawił statvstycznie przyczyny zachorowań
młodzieży, a wzHw w Gorzowie uzasednił
znaczenie etiologiczne ziarniaków w tej grupie
chorób. sch,orzeniami świń interesowało sie
w-iele WZITW. O zatruciach karbolem, fosfo-
riakiem, podchlorynem wapnia, rnazią poga-
zową donosza Katowice, fluorkiem sodu
Golańsk, solaniną 

- Wrocław, zakażne wiru-
s ołądka i jelit oraz ch,orobę
o o w Szczecinie, wibriozę rv
ł ową w Poznaniu. Salmonelo-
zą świń, w szczegóIności metodami zwalczania
zaimolvały się WZHW w Katowicach, Łodzi
i Gorzorvie, Grypa prosiąt, pał. hemofilna Pfeif-
fera bvły tematem badań WZHW w Poznaniu.
Omórł,iono zmiany anat.-pat. przy porno,Tze
śrviń (Poznań) oraz wpł5lw flory bakteryjnej

na obraz sekcyjny pomoru świń (Łódż). Choro-
hy zwierząt futerkowych zaimują zna.czną po-
zycię w piśmiennictwie WZHW. Opisan,o za-
trucia pokarmowe (Gdańsk), czterochlorkiem
etylenu (Katowice), czterochlorkiem qlęgla
(Wrocłarv). Stwierdzcno po Taz pierwszy v/
kl-aju chorobę Aujeszky'ego u lisów (Wrocław),
dalej chorobę Rubartha u lisów, drczdżycę płuc
u norek oraz grużlrtcę lisóvz i ncrek (Gdańsk),
nosówkę u nore}< i lisów, posccznicę krwotocz-
ną u norek, salmonelozę u nutrii oraz zatrucie
jadem kiełbasianym u norek (Katowice), gruź-
licę norek (Słupsk), Salmonell,G. derbu u lisów
oraz gruźIicę rzekomą u nutrii (Wrocław), sal-
rnonelozę u piesaków i lisów srebrzystych oraz
rcdentiozę u nutrii (Gorzów), rcnienie Iisów
wywołane przez ^S. choleraesuźs (Gdańsk,
Łód.ź). VłZHW we Wrocławiu opracował dia-
gnostvkĘ nosicielstwa pał. Salmonella u nutrii,
WZHW w Gdańsku zestawił przyczyny zacho-
rowań zwierząt futerkowych w oparciu o,włas-
ne materiały badań.

\NZHW rł, Katowicach przeprowadzał bada-
nia nad zastosowaniem odczynów serologicz-
I},l,cłr i alergicznych w rozpoznawaniu choró'n
inwazl,jnych owiec, bydła i koni. Stosowanc
frakcje wielocukrow'e i białkowe do diagnostyki
.rrotylicy, o,dczyn lvykłacza-nia i alergiczny do
Tczpozneulania zakażenia wągrami wąskoszyi-
nyrni, Robaczycą płuc bydła zajmuje się
WZHW w Szczecinie.

WZIJW wiele dotychczas zdzialały. Pokorra-
ły na srvej drodze rviele trudności. Młode kadry
okrzepły i można na nie liczyć. Ogrom wło-
żorrej pracy jest zamknięty w liczbie wykona-
nych badań usługowych i prac naukowych.
Jednak nie wszystkie zakłady rozwiiały się
iednakowo pomyślnie. Nie wszystkie pla-
cówki mają odpowiednie pomieszczenia, różne
jest wvposażenie, różny pTogram działa-
nia związany z liczbą czynnych pracowni
oraz stanem zatrudnienia. W związku z tyrn
Departament Weterynarii opracował program
minimum, który będzie obowiązywał wszystkie
za.kła.dy oraz nakreślił ogólne ramy rozwojowe
dla WZHW na naiblizsze lata. Przewiduje się
rczbudowq pcszczególnych zakładów do pew-
neqo standardu o§ólnokrajowego. Należałoby
zapewnić do 1970 r. nowe pomieszczenia wzo-
]:owane na projekcic ,,olsztyńskim" e,W. ,,rze-
szcwskim" wszystkim tym zakła,d,om, które
cdczuwaią pod tym względem braki. W kaź-
ctym WZHW należałoby zaplanować następu-
iące praccwnie: bakteriologiczną, serologiczną..
parazytolog iczną, histopat,o1,o giczną, toksyko-
logiczną, higieny produktów zwierzęcych, po-
miarów skażeń promieniotwórczych, wiruso-
logiczną, epizootiologiczną, ba,dania pasz. cho-
rób owadów użvtkowych, chorób drobiu i cho-
rób ryb. W niektórych zakładach m,oqą pcrv-
staó ponadto inne speciaIistvczne pracownie
w zależności od potrzeb terenu. Dzięki dużei
1,ozbudowie WZHW staną się jeszcze w więk-
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szym stopniu terenowymi ośrodkami naukowy-
mi. Nalezy się liczyć ze znaczlym wzrostem
l:czby pracownikó."lz z wyższyrn wykształce-
niem, Sprawdzianem przydatncści pracowni-
ka do pracy w WZHW będą jego wyniki w
k,adaniach ,r",rk6q,ych. W związku z tym na-
Ieżałoby zwrócić większą uwagę na ten odci-
nek pracy w WZHW. Pracownicy powinni ko-
rzs,stać w większyrn niż dotychczas stopniu
z dorobku innych ośrodków naukowych. Nale-
ż,ałoby dokształcać pracowników WZHW nie
tylko w kraju, Iecz także za granicą oraz za-
pewnić WZHW stałą prenumeratę czasopism
zagranicznych. W szerszym zakresie trzeba

umożliwić pracownikom uzyskiwanie stopnia
naukorvego doktora, NakreśIcny plan rozwojo-
wy uwypukla charakter naukowy zakładów na
tle zasadniczej usługowej pracy. Wynika z te-
go potrzeba przywrócenia praw pracowników
nauki dla personelu WZHW.

Piękna karta historii WZHW nie jest jeszcze
całkowicie zapisana. Przed WZ}JW otwierają
się nowe możliwości rozwojowe i od nas sa-
mych będzie zal,eżało, czy te możliwości zo-
staną właściwie wykorzystane.

Panu d,r A, Gostuńskźemu oraz Panom Kierotllnź-
kom WZHW składam serdeczne podzźękowanie za
okazanq pomoc.

JERZY ZUBERBIER
Dgrektor Zjednoczenźa Frzemgsłu i, Zaopatrzenirl
W et e r g n ar g jno - Z o ote chni,c zne g o

weterynaryjny i zootechniczny, produkow-ane
przez krajówy przemysł państwowy i spółdziel-
czy.

Obie instytucje obchodziły już 1O-lecie swego
istnienia.

Fot. 1. wiceminister Rolnictwa mgr stanisław Gucwa zwie-
ÓŻu ńowy oddŻiał liofilizacji w żakładach_ Przemysłu Bio-

wetcrynaryjneBo w Puławach,

Przekazane przez Instytut Weterynarii Za-
rządowi Przemysłu Bioweterynaryjnego w
1952 r. zakłady w Drwalewie, Gorzowie i Pu-
ławach - zmieniły się w poważne ośrodki
przemysłowe. W okresie od 1952 do 1964 wy-
budorvaliśmy nowe i nowoczesne laboratoria
produkcyjne, stare laboratoria adaptowalśmy,

i unowocześniliśmy. Łącznie
i produkcyjnymi powstały
dynki pomocnicze, jak: kotłow-

nie, agregaty chłodnicze, magazyny, warsztaty
mechaniczne, garaże, stainie, chlewnie dla
zwierząt produkcyjnych. Na wszystkich obiek-
tach zaprowadzono systemy wodno-kanaliza-

Osiąg nięcia Ziednoczenia Przemysłu i Zaopatr_zenia
Wet,erynaryj no -Zootechnicznego w XX-leciu PRL

Tylko dzięki socjalistycznemu ustrojowi
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zawód
weterynaryjny w ciągu lak niedługiego okre-
su czasu, bo zaledwie 20 lat, mógł na wszyst-
kich odcinkach swej działalności dojść do tak
dużych osiągnięć,

Produkcja przemysłowa leków weteryna-
ryjnych otaz zaopatrzenie w leki, sprzęt we-
terynaryjny i zootechniczny potrafiły stanąc
na wysokości zadania, podążaiąc za wymoga-
mi służb administracyjnvch, li tyiko dlatego,
że otrzyrnały wiel.omilionowe inwestycje,
dzięki którym mogły stworzyć bazy dla swo-
jego rozwoju.

W Nr 7 ,,Medycyny Weterynaryjnej" z lip-
ca 1954 r. omówiono osiągnięcia nauki i służ-
by weterynaryjnei w okresie X-lecia Polskiej
Rzeczypospolitej Ludowej. Jakże młody wów-
czas, bo zaledwie 2 lata liczący zarząd prze-
mysłu bioweterynaryjnego i 3 lata licząca
Centrala Zaopatrzenia Weterynaryinego i
Zootechnicznego reprezentowane były na ła-
mach naszego czasopisma, a już wtedy obie
te instytucje miały niemały dorobek.

Drugi Ziazd Partii, określając nowe zadania
cj]a rolnictwa i hodowli nałozył tyrn samyrTr
nowe oborKiązki na nasz przemysł i zaopatrze-
nie. Celem zaspokojenia zwiększaiących się
stale potrzeb służby weterynaryinei i zootech-
nicznei - przemysł bioweterynaryjny i Cen-
trala Zaopatrzenia w szybkjm tempie musiały
zorganizować nowe warsztaty pracy, które
powstały dzięki przyznay|ym przez Rząd środ-
kom finansowym z centralnego funduszu in-
westycvjnego.

Stwierdzić należy, że w minionym 20-1eciu
powstały i okrzepły: rodzimy przemysł leków
weterynaryjnych oraz przedsiębiorstwo zao-
patrzenia w wyżej łvymienione ieki oraz sprzęt
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